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OGŁOSZENIA. 
I Za ogłoszenia l-razowe k. s i 
od jednoszpaltowego wiersza I 

' petitn. Za ogłoszenia kilku na-
I stokrotne-po k. 5. od wier-
\ sza. Za reklamy i nekrologi j" 

'\ po k. 10 od \viersza.-Za ogło- , 
I szenia, reklamy i nekrologi na ' 

1

1-t>j stronie po k. 15 od wier- , 
sza petitu. I 

I, (Jeden wiersz szerokościs!rony= I 
II 4 wierszom je~nOSzpal!Owym. \ 

Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Bim'o Redakcli i eksped~'cyja główna w oficynie domu p. Ka­
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszenia przyjmują: W Piotr­
kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie; w. Warszawie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeńu Gracjana Ungra WIerzbowa 8; 
w Łodzi Biuro Dzienników" B. Londyńskiego, Zawadzka 12; 
wreszcie ~ymienione obok agentury w miastach powiatowych 

gubernii piotrkowskiej. 

Prenumeratę przyjmuj,!: w Pioirkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
w Łodzi .Biuro Dienników" B. Londyilskiego, oraz kSięgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiegoi w Tomaszowie rawskim księgarnia J .• ochaczewskiej-prócz tego 
w Czestochowie W. Komornicki. I w Łasku W. Grass. 

n Będziuie • Janiszewski Stan. • Łodzi B. Londyński. 
"B.rzeZinaeh • Adam ~fazowita. I" Rawie • Hipolit Olszewsld. 
• Dabrowie • Srokowski Kazim. R l k { Dziemienowicz. 
• Sosnowcu • Jermułowicz. • a( om8 u • MyśliiIski Feliks. 

W szkole prywatnej 
MI~~~lI~r ~~~I~~W~~ltJ 

w Piotrkowie, lekcy je rozpoczynają się 
dnia 8 (20\ sierpnia I ~94 roku. (2-2) 

: ........................... . 
: Na G-klasowej pen.łyi pry-

ł M;;t~:;;t=~~iej 
• w Częstochowie 

I ... Z:\Pi .... S uNIenic peusyjonarek i przychodnich 
rozpocznie się d. 4 (16) sierpnia 1894 r. (3-3) 

Na Pensyi Źeńskiej 6-cio klasowej 

Kazimiery Garbalskiej 
(dawniej Szenke) 

W Częstochowie. 
Zapis uczenuic na rok szkolny 1894/5 rozpocz­

nie się dnia 31 Lipca (12 Sierpnia). Początek kur­
su nauk dnia 22 Sierpnia (3 Września) l' b. (3-3) 

F-ALSZ:SRSTWO MLEKA. 

Powszechnie wiadomo, że mleko pod 
względem chemicznym jest roztworem wo­
dnym sernika, cukru mlecznego i soli mine­
ralnych, w którym w postaci niezmiernie 
drobnych kuleczek zawieszony tłuszcz, two­
rzy rodzaj delikatnej emulsyi, nadając mle­
ku właściwy jego kolor i nieprzezroczysty 
wygląd. Wzajemny stosunek poszczególnych 
składników dla normalnego mleka krowiego 
przeciętnie winien być następujący: 

Ciężar właściwy 1,031, sernika (białka 
galaretowego) 2,9%, albuminu (białka roz­
puszczonego) 0,5%, tłuszczów 3,5%, cukru 
mlecznego 4,5%, soli mineralnych 0,7% i wo­
dy 87,8%. 

Wybitne różnice od powyższych cyfr po­
wstawac mogą przy zmianie paszy. Krowy, 
karmione świeżą paszą, wydają mleko zna­
cznie wodnistsze od krów żywionych paszą 
suchą, mleko których bywa najtreściwsze 
i zupełnie jednostajne, prócz tego mniej zna· 
czne wahanie zależy od rasy krów i pory 
wydoju mleka. Tym więc sposobem mleko 
targowe, jako pozostające w zupełnie je· 
dnakowych lub bardzo blizkich sobie wa­
runkach, wielkich róŻnic w swym składzie 
chemicznym wykazywać nie powinno; w rze­
czywistości bywa zupełnie inaczej, przy 
licznych rewizyjach targowych niejednokrot­
nie spotkałem mleko, którego zawartość 

tłuszczu i 2% nie sięgała przy c. w. 1,022. 
Pomimo że, uwzględniając lokalne warunki 
paszy, skalę wymagań znacznie obniżyłem 
i od wyż wzmiankowanej tablicy daleko 
odstępuję, na 2-ch targach zdołałem stwier­
dzić 221/2 garncy mleka zafałszowanego 
u 10 różnych osobistości. Fałszerstwo, ja­
kiego dopuszczono się w tych wypadkach, 
polegało glównie na domieszce wody, do­
daniu środków konserwujących i oclśmie­
tankowaniu mleka. 

Domieszka wody nie jest bynajmniej tak 
niewinnym dodatkiem, jakby się na pozór 
wydawało, gdyż nietylko że obniża od­
żywczą wartość produktu na niekorzyść 
konsumenta, lecz równocześnie wprowadza 
tysiące obcych bakteryj, które, znajdując 
dla siebie w słodkiem mleku wygodne pod­
łoże, rozwijają się z niezmierną szybkością, 
powiększając znacznie ich liczebny stosu­
nek. Bakteryjologiczne badania, dokonane 
umyślnie w tym celu w laboratoryjum mo­
jem na kilku gatunkach mleka, wykazały 
następujące rÓŻnice: 1) mleko słodkie, świe 
że zawierało 37,400 bakteryj w jednym 
centymetrze sześciennym, toż samo mleko 
z domieszką 15% wody studziennej wyka­
zało 140,000 bakteryj. 2) mleko zawiera­
jące 62,000 bakteryj, po dodaniu 10% wody 
wykazuje 228,000 i 3) mleko, wzięte z wóz­
ka pachciarskiego, zawierało 93,000 a po 
dodaniu 20% wody sięga cyfry 475,000 ba­
kteryj wl centymetrze kw.! We wszystkich wy­
padkach użytą była zwykła woda studzien­
na, a hodowle prowadzone jednocześnie 
i przy zupełnie identycznych warunkach 
temperatury i czasu. Tak więc mleko, roz­
cieńczone wodą w zwykłych warunkach, 
wywołać może rozstrój i zaburzenia żo­
łądkowe, a w czasie epidemicznym-stać się 
przyczyną zarazy. 
Ponieważ najlepsze nawet mleko zawiera 

i tak już zbyt wysokie cyfry drobnoustro­
jów, powiększania więc liczby ich starannie 
unikać należy. Najdawniejszy i powszechnie 
znany sposób oczyszczania mleka od bakte­
ryj - gotowanie, nauka w ostatnim dzie­
siątku lat znacznie zmodyfikowała, wprowa­
dza:iąc metodę pasteuryzacyi lub steryli­
zacyi, Szeroko stosowaną we wszystkich 
większych miastach przez specyjalne zakła­
dy sterylizacyjne lub też przez małe apa­
raciki, służące do domowej sterylizacyi mle­
ka i wody, jak najszerszego rozpowszechnie­
nia których i u nas życzyć by należa.ło. 

Dodawanie środków konserwujących ma 
na celu powstrzymanie fermeutacyi, a tem 
samem, nadanie już t'Ozkładającemu się mle­
ku pozoru świeżości. Domieszka ta, na tar­
gach tutejszych najczęściej spotykana u pach­
ciarzy, składa się przewa.żnie z dodatku 
dwuwęglanu sody. Mleko takie, jako za­
wierające znaCznie większą ilość bakteryj, 
a przy gotowaniu łatwo podlegające ścina­
niu się sernika (zwarzaniu się) do użytku nie 

jest zupełnie zdatne a w wielu razach na­
wet szkodliwe. 

Niewinne odśmietankowywanie mleka, 
polegające tylko na zdjęciu powierzchownej 
warstwy tłuszczu (śmietanki) pozbawia mle­
ko najpożywniejszej jego składowej części 
i czyni go pod względem bromatologicznym 
zupełnie bez wartości. W tym dziale zafał­
szowań często spotyka się, dla większego 
utrudnienia kontroli, mieszaninę wieczoro­
wego zbieranego mleka z rannem niezbie­
ranem. 

Wykrycie tych wszystkich fałszerstw opie­
ram na znanych metodach optyczno-chemi­
cznych, stos l~jąc na targu mleczną wagę 
Quevenne-Mliller'a i laktoskop Feser'a, na­
rzędzia wykazujące dokładnie gęstość i cię­
żal' właściwy badanego mleka, a cechy 
fizyczne, smak i oddziaływanie na p3.pier 
lakmusowy ostatecznie decydują, czy mleko 
ma być poddane szczegółowej analizie la­
boratoryjnej. 

Praktyka dowiodła, że ani ścisła kontrola 
policyjno-lekarska, ani straty, na jakie fał­
szerze są narażani przez niszczenie pro­
duktu, nie są w stanic powstrzymać zdawna 
zakorzenionego zwyczajn fałszowania mleka 
i na przyszłość chyba tylko odpowiedzial­
noŚĆ sądowa te nadużycia ukrócić zdoła. 

B. Gluchowski 
asesor farmacyi. 

Piotrków d. II sierpnia 1894 r. 

• 
Kronika łódzka. 

Łódź, d. 8 sie1'p1L 18941'. 

"Zawrzało, buchnęło i zgasłoII! bo ot i ko­
niec tradycyjnej zabawie, dającej niejaką 
reminiscencyję średniowiecznego panem et 
ci1'censes! co po naszemu: w dzień powsze­
dni praca, a w święto - zabawa. Jakoż 
ba winno się . 

Wysoce humanitarny cel i egida 'l'owarz. 
Dobrocz. znanego z umiejętnej organizacyi 
tego rodzaju festynów, które w dziejach 
filantropii naszego miasta zdobyły sobie 
swoją tradycyję-oto dwa czynniki w życiu 
towarzyskiem zapracowanego grodu, powa­
żny ewenement stanowiące. 

Pierwszy - zwraca uczucia ku pasierbom 
losu; drugi- zaprasza w swe gościnne progi, 
każąc zapomnieć o troskach powszedniego 
życia. 

Takim ewenementem była niedzielna i po­
niedziałkowa zabawa ogrodowa, staraniem 
i na rzecz łódzkiego Chrz. Tow. Dobr. urzą­
dzona .. 

Ben Akiba nie móglby powicdzieć, że 
i ~ to już było" , co w Helenowie było. Wśród 
dziennych słonecznych blasków i wieczor­
nych edysOliskich świateł, mozaiki strojów, 
twarzy, chaosu clyalektów i wyl'aŻell , prze-
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sunęlo się wedle umiarkowanego obliczenia 
przeszło 10 tysięcy osób płci obojga. 

Wybór miejsca za,bawy wprzestronym i uro­
czym Helenowie do powodzeniajej nie mało się 
przyczynił, bo pominąwszy e tetyczl ą jego 
przewagę nad »Paradyzem", gd~ie takowa 
dorocznie się odbywała-każdemu nasuwało 
się słuszne pytanie, gdzieby tei miniatura 
Helenowa podziała te tysiączne tłumy poru­
szające się w zwartym, aż do ści ku, po­
chodzie? 

PrzypUl'lZCZam, że do licznych wrażeń za­
bawy, wygranych etc. przybyło wielu uczest­
nikom wrażenie otrzymanych odcisków, 
ale mniejsza z tern, to przecie na cel dobro­
czynny, który całkowicie osiągnięty zostal, 
wpływ bowiem z dwudniowego tego kier­
maszu wyniesie okolo 8 tysięcy rubli. 

Harmonija towarzyska szła w zawody 
z harmonijną grą dwóch kapeli mitawskich 
dragonów i szajblerowskiej strażackiej, Ol'az 
wyćwiczonej drużyny śpiewaczej, gorąco 
oklaskiwanej. 

Na torze cyklistowskim, w pięciu malo­
wniczo rozrzuconych kioskach, obdarowy­
wano szczęśliwców rozmaitemi przedmio­
tami, wywołującemi wybuchy wesołości. 

Wogóle tombola dała pokaźny dochód. 
Wieczorem zajaśniał park Helenowski mo· 
rzem świateł, sprawiając złudzenie zaczaro­
wanej krainy. Zabawa rozpoczęta po po­
łudniu, przeciągnęła się do północy i pomi­
mo olbrzymiego tłoku, urągającemu wszel­
kiemu pojęciu, niczem nie była zakłócona. 

Pośród uczestników widzieliśmy wszy­
stkie stany miasta, świat wojskowy, urzę­
dniczy i towarzyski. 

Drugiego dnia przybyli juź tylko ci, któ­
rzy nie tylko w niedzielę mogą oderwać się 
od pracy powszedniej. 

Poczucie obowiązku zniewala mnie w koń­
cu do złożenia imieniem biednej braci nale­
żnego hołdq i podziękowania szlachetnym 
inicyjatorom zabawy, paniom i panom, któ­
rzy współuczestnictwem swem, w jakiej bądź 
formie do świetnego jej rezultatu się przy­
czynili, oraz łaskawej publiczności, która 
grosze swe na ołtarzu ofiarnym złoźywszy, 
zasiliła szczodrze kasę Tow. Dobr. według 
słó.w ewangelii "miłosierni dostąpią miłosier-
dZla". Enka. --.--

ROZDorządzBnia i nr oj ekt y rządowe. 

Rozporządzenie p. ministra spraw we­
wnętrznych z d. 29 czerwca r. b. dozwala 
sprzedaży znaków opłaty pocztowej, wysy-
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łania. i przyjmowania korespondencyi pry- (mortis), odpocznienia (pausationis) i wnie­
watnej zwyczajnej i rekomendowanej, oraz bowzięcia (assumptionis). W tym dniu świę­
przesylek banderolowych, za dodatkową cone są zioła, ztąd uroczystość zwana jest 
oplatą po 3 kop. od listu i l kop. od opaski, także dniem Najświęt zej Maryi Panny Ziel­
w zarządach gminnych tych miejscowo ci, nej. Błogosławienie ziół, zbóż, kwiatów, 
ktlJre Rą pozbawione komunikacyi pocztowej, nowych plonów wszelkich odbywało 
lub z11ajdują się w znacznej odległości od się już w nI wieku na pamiątkę, iż aposto­
urzędów pocztowo-telegraficznych. lowie trzeciego dnia nie znaleźli w grobie 

- "Praw. Wiest." w N-e 162 drukuje Matki Bożej jej ciahł, jeno zioła i kwiaty. 
Najwyższy rozkaz o obowiązkowym rozdzia- W dniu następnym we Czwartek jako w 
le w Króle twie Polskiem gruntów, zosta- dzień św. Rocha, przypadał odpust w ko­
jących we wspólnem posiadaniu gromad, 'ciele panien Dominikanek, obchodzony uro­
osad miejJ;kich, miast i o ad włościjańskich. czystem nabożeństwem, z wystawieniem 

- "BirZewyja WicdolUosti" donoszą, iź po prze- Najświętszego Sakramentu. 
prowadzeniu reorganizacyi Banku Państwa urzą- _ Celi y pieczywa od 13 sierllllia cokol-
dzoną będzie w jego oddziałach sprzedaż na raty 
paóstwowych papierów prcmiowych , oraz ich asse- wiek podrożały, mianowicie: bułki o 1 ko-
kuracya. piejkę, chleb pytlowy o 1/? kop. na funcie. 

- "Birżewyja Wiedomosti" piszą, iż do mini- Ponieważ dotychczas piekarze miejscowi 
stcryjum finansów wniesiouo projekt unormowania prawie zupełnie zaprzestali wypieku chleba 
duia roboczego, ua zasadzie którego praca nocna 
od godz. 10 wieczorem do 4 rano ma być wzbro- pytlowego, magistrat tutejszy zajął się zba-
niona zupełnie, z wyjątkiem tych jedynie zakładów daniem tej kwestyi, a przekonawszy się 
przemysłowych, gdzie przerwanie zajęcia szkodę z cen targowych zboża, oraz cen wypieku 
przynosiłoby samej fabrykacyi, jak w cukrowniach, W innych miastach, w tych samych co i na-
gorzelniach, i t. d. wymagających ciągłego dozoru. d 
Nadto dzień rohoczy ma być ograniczony przy 1'0- sze znaj ujących się warunkach, o słuszno-
botaeh podziemuych do 10 godzin, na fabrykach ści zaźaleń naszych piekarzy: na podwyż­
metalowych wyrobów do 11 godzin, we wszystkich szenie ceny się zgodził. Obecnie przeto funt 
innych do 12 godzin, z obowiązkową 1 godziną bułek l-go gatunku kosztuJ'e 6 kop., 2-go 
odpoczynku w porze obiadowej. k 3 k 

_ "Warsz. Dniew." donosi, iż w departamencie gatun u Op., funt chleba pytlowego 21
/ 2 

podatków niestałych projektuje się nałoźenie po- kop., razowego 1 % kop. 
datku od ogłoszeń w dziennikach i gazetach, który - Loteryja fantowa. Dowiadujemy się, 
obciążałby jedynie wydawców tychże. . iż nasze Tow. Dobrocz. dla chrześciJ' an w celu 

- Tam również czytamy projekt o ustanowie- '1' f 
niu podatku od bibułki do papierosów. ZaSI ema swych unduszów krząta się około 

_ "Nowoje "\Vr." pisze, iż ministrowi oświaty urządzenia we wrześniu zabawy kwiatowej 
przedstawiono projekt Kuratora Okręgn naukowego połączonej z tombolą lub loteryją fantową, 
warszawskiego, tyczący zuiesicnia IV Królestwie ku czemu uproszone nadobne piotrkowianki 
Polskiem progimnazyjów, a w miejsce ich utwo- ., ~ 
rzenia szkół fachowych: handlowych, technicznych, mają SIę zając zgromadzeniem lantów, 
mechaniczno - budowlanych, ogrodniczo - sadowni- w dalsze zaś strony w tym celu zaproszenia 
czych. rozeszle od siebie rada Tow. Dobr. 

- Miuisteryjum oświaty po porozumieniu się - Herbata darmo. Magistrat nasz po-
z ministeryjum spraw wewnętrznych projektuje '1 . d ,. 
znieść żydowskie chedery i domy modlitwy a za- stanOWI Je noczesme z Tow. Dobr_ wyda-
stąpić je szkołami rządowemi. wanie bezpłatne herbaty z powodu epidemii. 

___ -(+, Po porozumieniu się z towarzystwem do­
broczynności postanowiono to uskutecznić 

Z miasta i Okolio. wspólnemi siłami i wydawanie herbaty do­
konywać w taniej kuchni. 

Wiadomości kościelne. W ubiegłą 
środę przypadla uroczystość Wniebowzięcia 
N aj świętszej Panny Maryi. Jest to jedno 
z najbardziej uroczystych świąt w kościele 
katolickim na cześć N a jświętszej Panny 
ustanowionych. Sięga ono czasów bardzo 
odległych, obchodzono je bowiem juź za 
czasów świętego Grzegorza Turoneńskiego 
(544 t 595). Papież Leon IV przydał do 
tego świeta oktawe. U roczystość te w da­
wnych ciasach nazywano różnie, ~ianowi­
cie: świętem zaśnięcia (dormitionis), śmierci 

- Nadesłane. W ostatnich dniach kil­
kakrotnie, przy odsyłaniu chorych cholerycz­
nych do szpitala, spotkałem opór ze strony 
otoczenia chorego i słyszałem głośne twier­
dzenia, iż w szpitalu lekarze, z polecenia 
władzy, w celu przerwania rozwoju epide­
mji, "trują" chorych_ Nieszczęsna ta po­
głoska, roznosząca się lotem błyskawicy 
wśród ciemnego tłumu, bywa, niestetyl gło­
śno powtarzaną i przez pseudo-inteligencyję, 
wielokrotnie zabierającą miejsce "pod we­
randą na KaliskiejH, aby tam wyrokować 
o sprawach, dla niej najczęściej obcych! 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Kopalnia "Paryż". 
da~ poję.cie bogactwa. tych ko~~lni, wspo- \ fili się wydobyć. w kil~a g:odzin z kopalni 
mrumy, IŻ pokład "CIeszkowskI ma gru- przez odkrywkI, tak IŹ mkt na szczeście 
bości 9 sążni przeszło, "Paryź" 6 sąźni "Ko- z ludzi źycia nie postradał, a nawet zdołano 
szelew" 6 sążni, po nich dopiero, idą co do wyprowadzić z podziemi konie, tam do ro-

Smutno wygląda krańcowa południowo- grubości inne sąsiednie pokłady,-to też hot Y uźywane. W kilka minut po wyhnch­
zachodnia strona naszego kraju. Morze pi a- przy takiej grubości pokładów i eksploata- nięciu płomieni z szybu, zajeły sie sąsiednie 
sków przypomina Saharę, uboga roślinność c'yja ich musiała z roku na rok powiększać zabudowania mieszczące ko"tły 1" pompy i 
z jej oazami nie może być porównaną. SIę, czego wymownym dowodem są cyfry, wówczas to inżynier p. Lipkau zdobył sie 
A jednak ile tu życia, ile ludzi pracuje, je gdy bowiem kopalnia Paryż w r. lH78 da- na czyn bohaterski, wpadł do płonących 
chleb dostatni, zbiera grosz, przychodzi do wała 281000 pudów węgla, w roku 18!:50 budynków i pootwierał w kotłach klapy 
dobrobytu i zamożności. Bo D!ltura szczodrze produkcyj a jego doszła do 7,650,000 pudów, bezpieczeństwa, przerywając tym sposobem 
obdarowała tę miejscowość. Zelazo i węgiel, ~zi,ś. zaś jest kopalnią najpierwszą co do n!euniknioną ich eksplozyję! Próby przecię­
we wnętrzu jej znajdujące się, ta dźwignia Il0SCl wydobywanego węgla. CIa korytarzy, prowadzących do dalszych 
dzisiejszego wielkiego przemysłu-to źródło Sama kopalnia "Paryż" składa się z trzech zabudowań, okazały się bezskutecznemi, 
pracy i bogactwa tej części kraju. szybów, którymi wydobywają węgiel,-z Pa- ogień bowiem zmuszał pracujących do co-

Do roku 1876 kopalnie Dąbrowieckie ryża, Chaperta i Koszelewa; dwa pierwsze fania się natychmiastowego. 
eksploatował rząd na swój rachunek. W tym stanowią główną kopalnię Paryż, znajdują W cztery godziny od ukazania się pierw­
zaś czasie kopalnie wystawione na sprzedaż, się w odstępie około 30 łokci od siebie i ko- szych płomyków i lekkich kłebów dymu, 
nabyli p. p. Plemiannikow i Rozenkampf, munikują się z sobą podziemnemi kory tarza- zllikły z powierzchni nawet ślidy kopalni 
którzy je wkrótce oddali w dzierżawę Ban- mi, trzeci zaś Koszelew jest znacznie dalej Paryź, a miejsce rojące się przedtem mnó­
kowi francuzko-włoskiemu, i on to je po położony i stanowi odrębną kopalnię, skła- stwem pracowitych górników, gdzie przed 
obecną chwilę na swój rachunek eksploatuje. dającą się znów z dwóch szybów "Koszelew chwilą wrzała praca-zalega obecnie kupa 

Początek eksploatacyi tych kopalni przez i "Barbara u. gruzów, pogiętego żelaza, zniszczonych ma-
Bank francuzko-włoski, jest zarazem począt- Otóż wszy bie "Chapert ", w którym zmie- szyn, niedopalonych belek ... 
kiem ich rozwoju oraz świetności, dopóki niano zbutwiałą cembrowinę, w dnili 7 Sier- Gorszym stokrotnie okazał sie stan samej 
pożal' przed kilku dnia'ni powstały w perzy- pnia r_ b. powstał ogień, a natrafiwszy na kopalni, tam bowiem ogień wsiczety w po­
n~ nie obrócił wsz-rstkieg? co w tak krót- wióry i wys~sz~ne .drzewo w kilka minut ło~ie wysokości szybu, gnany "siłą po­
klm stosunkowo czaSle zrobiono. ogarnął płomlemamI dookoła wszystko, czy- wletrza wpychanego maszynami dla ula-

Bank wyż wspomniony zadzierżawił kO-

1 

niąc niemożebnym na razie wszelki ratunek. twienia oddychania górnikom, dostał sie niźej 
palnie: "Cieszkowsk~",. "Pa1:yż -:- 1fowa", ~ c~wili ,w;rbuchu 800 górników było pod i sprowad~ił zajęcie się samej kopalni. " 
"Koszelew-Ksawe?'Y t ~H~e1·ontrn. Aby ZIemIą, CI Jednakże na dany alarm potra- Gdy spostrzeźono, że pożar szerzy się 
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Pytam was, co wart jest ~taki do inteli- Teatr letni w Konradowie, gdzie goś- - Dąbrowa GÓmicza. W jednej z ko-
gencyi niby należący człowiek, który pod ci trupa pp. Ratajewicza i E. Sułkowskiej, palń oberwał się słój węgla , kamiennego. 
koniec XIX wieku, tak idiotyczne, tak ohy- wystawił we środę Tajemn'ice Warszawy Spadając, zabił trzy osoby, kilkanaście zaś 
dne a tak ciężkie i boleśnie krzywdząc,e ogół obraz dram, w 5 aktach Kośmińskiego z mu- znajdujących się opodal pokaleczył. 
lekarzy-oskarżenia, rzucać moze! Zródła zyką EIsnera; we czwartek Nad Cze1'emoszem, Rzezimieszkowie znów operacyje swe w 
tej smutnej i upokarzającej godność człowie- obraz ludowy w 7-miu odsłonach J. S. Dłu- naszej osadzie rozpoczęli. W tych dniach 
ka pogłoski, nalezy szukać, nie tyle w skiego; w sobotę ltIiłość i dyplomacyja Feuil- p.p. Ful.. zostali tak obrani z garderoby 
gwałtownym i złośliwym przebiegu epidemji leta, AkrobattJ Feuilleta i ltIłyna1'za i Ko- wśród nocy, iz rankiem wyjście z domu oka­
obecnej, ile w braku prawdziwej oświaty miniarza Winiarskiego, dziś zaś w niedzielę zało się prostem niepodobieństwem,-w kil­
i ciemnocie tłumów. rfo też duchowieństwa przedstawioną będzie Trójka hultajska. ka dni później na dom robotnika fabryczne­
jest obowiązkiem, jak r6wnież i kazdego roz- - \V Konł'adowie w ubiegłym tygodniu. go o 10 rano, podczas gdy tenże znajdował 
sądnego człowieka, zwalczać te przesądy, W poniedziałek i wtorek grała orkiestra wło- się w fabryce, nil padnięto, i wymuszono na 
potwarze i niecne pogłoski-tak podrywa- ściańska Pilcha ze współudziałem p. Ale- przelęknionej żonie wszystkie kosztowniej­
jące zaufanie i wiarę w lekarzy i ich posłan- ksandrowa monologisty. sze drobiazgi i 200 rubli, owoc długiej pracy 
nictwo,-na tem bowiem nie tylko oni, lecz - Łódź. Rada państwa upoważniła za- i oszczędności, a jakkolwiek rzezimieszków 
i ogół traci, ratunek się utrudnia a nawet rząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej do wkrótce ujęto, zdołali oni już pieniędze 
uniemożliwia, śmiertelność zwiększa, a dla nabycia 3 parowozów o-cio-kołowych za ukryć. Szkoła górnicza z dniem 13 sierpnia 
wszystkich niebezpieczeństwo wzrasta. 75000 rubli na rachunek dodatkowego ka- kończy przyjmowanie podań kandydatów 

D-r Wolski. pitału obligacyjnego. do tejże szkoły. W miejscu gdzie tory kolei 
(Przypisek Redakcyi). W tej chwili dowiadu- Pewną stagnacyję poczyna przemysł W. Wied. oraz Dąbrowieckiej się przecinają, 

jemy się, iż powyższa pogloska doszła już do wia- Łodzi obecnie uczuwać, pomimo iż jestto ustawiona jest krzyżownica, zwana "Rado­
domości naszego duchowieństwa , które w ubiegłą chwila, w której tam ludno i gwarno za- chą". Otóż w Niedzielt} ubiegłą droga Warsz. 
niedzielę z kazalnicy takową potępiło. h' 'd' W' d 'l' ,. zwyczaj. Dotyc czas najWIęcej WI ZImy le, wypraWI a pOCląg z prożnemI wę-

- U stóp kuyza szukamy obecnie l'a- kupców z Kaukazu i kraju południowo-za- gl arkami na kopalnię Niwka, jednocześnie 
tunku w obec ciężko nas dotykającej epi- chodniego. Znaki i szyldy sklepowe zlliszczo- zaś droga Dąbrowiecka wysłała pociąg to­
demii. Codziennie późnym wieczorem na ne i brudne, oraz nie właściwie umieszczone, warowy ~ 171 ze Strzemieszyc do Sosnow­
stacyi towarowej, za koleją na szosie bełcha- miejscowa policy ja usuwa, rozkazując za- ca. W chwili gdy pociąg drogi W lIrsz. 
towskiej, oraz przy tunelu kolei żelaznej na stąpić innemi. Znany dobrze na Piotrkow- Wied. ze 130-tu przeszło węglarek składający 
ul. Odeskiej słyszeć się dają pienia religijne skim bruku p. A Kobierzycki, żapowiedział się przejezdzał krzyżownicę "Radochę", 
pobożnego ludu przed kT'qzem i figurą, wydawnictwo pod tyto "Satyr Łódżki". O wpadł nań w mowie będący pociąg ~l! 171 
umajonemi zielenią i kwieciem i oświetlo- wydawnictwie tem słychać jedynie, że ... drogi Dąbrowieckiej i zniszczył doszczętnie 
nemi jarzącem światłem. Widok ludu korne zbierają doń ogłoszenia. Sztuka p. Kwaś- 13 wagonów, sobie zaś maszynę uszkodził, 
zasyłającego modły do Pana zastępów niewskiego: "Papa Pepy" wkrótce ujr~y Ruch na drodze wiedeilskiej wstrzymany 
podniosłe robi wrażenie, a śpiew, dalekiem w Łodzi światło kinkietów teatralnych. W przez 12 godzin, obecnie przywrócony został. 
wśr6d nocnej ciszy rozchodząc się echem, sobotę wczesnym rankiem miał miejsce po- - Z Częstochowy donoszą nam: w Le­
bije z pokorą w niebiosa do Przenajświęt- żar w fabryce Uriela Schlossberga, gdzie śniowie pod Częstochową rozpoczęto restau­
szej Panny o pociechę i litość nad dotknię- spłonął skład bawełny w S'wpie drewnianej racy ją kościoła parafijalnego. W osadzie wsi 
tym i strapionym ludem! się mieszczący wartości około 10000 rubli. Kromołów pod Zawierciem otwarto pierwszy 

- J. E. ks. biskup Bereśniewicz w po- Straż ogniowa umiejscowiła pożar, o cali- wsp6łkowy sklep katolicki udziałowy pod 
wrocie z Worishofen, dokąd jeździł dla po- wsży fabrykę i drugą szopę drewnianą, r6w- firmą: "Sklep spożywczy katolicki w Kro­
ratowania zdrowia, we środę bawił w Czę- nież bawełnę mieszczącą. Nowa władza po- mołowie". 
stochowie. Tam powitany na dworcu przez licyjna ujęła w karby nieporządki dotych- - Straszny wypadek. W sobotę dnia 
duchowieństwo i miejscową ludność, udał czas praktykowane w naszych jatkach. 11 sierpnia ofial'ą strasznego wypadku w 
się do klasztoru Jasnogórskiego, gdzie cele- Rzeźnicy zobowiązani zostali niezwłocznie Sosnowicach padło trzech robotników w hu­
brował Mszę Świętą w kaplicy przed cndo- olejno pomalować ściany jatek, haki żelazne cie Kata1'zyna. Robotnicy ci z polecenia 
wnym obrazem M. Boskiej. Dopehliwszy pobielić cyną, kloce do rąbania mięsa od swego zwierzchnika wybijali kamień w je­
nastepnie konsekracyi ki~Jichów i patyn góry pościnać, zapasy mięsa przykrywać dnym z kotłów parowych. Maszynista zapo­
msza1nych~ udzielił Sakra~entu Bierzmowa- białemi, czystemi chustami, a sami nosić mniawszy o tern, otworzył krany i parę do 
nia, We czwartek udał SIę w. dalszą powro- czyste, białe fartuchy. Władza policyjna kotła wpuścił. Dwaj robotnicy śmierć po­
tną podróż, ~ kt6rym ~o dmu przejezdzał wykryła, ze niektórzy starozakonni pokry- nieśli na miejscu, trzeci, odwieziony do miej­
p~zez nasze. mIasto, pOWItany na. dworcu ko- jomu wywożą ciała zmarłych na cmentan, sCQwego szpitala, nazajutrz zmarł w strasz-
lei przez mekt6rych naszych mIeszkańców, aby ujść czujności władzy sanitarnej. nych cierpieniach. 
wcz~śniej o pr~ejeżdzie J. ~ksc,elencyi uwia- - t W dniu 12 sierpnia w Sulejowie roz- - Zniżenie IH·ocent ... "Praw. Wiestnik" 
d,omlOnych. NIe zatrzymując SH~ u nas, udał stał się z tym światem ś. p. Ksiądz }"'an- ogłasza tekst następującego rozporządzenia: 
SIę w dalszą drogę do Włocławka. ciszek Bisławski, długoletni proboszcz tej Składane i złożone w kasach oszczędności 

i wgłębi kopalni, przystąpiono natychmiast 
do zatkania otworów szypó~ "Paryż" i "Cha­
pert" , wszelkich chodników prowadzących 
na wierzch kopalni, oraz oddzielenia nieza­
jętej kopalni Koszelew, podziemnemi chod­
nikami komunikującej się z dwiema pier­
wszemi. W tym celu odgrodzono Koszelewa 
grubym murem, a jednocześnie rozpoczęto 
kopanie kanałów dla sprowadzenia wody 
z Przemszy dla zalania płonących szybów! 

Dwa płonące szyby założollO zwiel'zchu 
szynami ielaznemi i zasypano ziemią w celu 
zmniejszenia przeciągów w kopalni, praca ta 
jednak wobec potęgi szalejącego zywiołu oka­
zała się niedostateczną,-wybuch bowiem na­
zajutrz gazów wskazał ratującym, że praca 
ich poszła na marne. Wówczas w otwór pło­
nący wpuszczono dwa węże, pompujące do 
kopalni wodę. 

Jak olbrzymią jest J;JOniesiona przez po­
źar strata, można miec przybliżone pojęcie, 
gdy powiemy, że postawienie jednej ma­
szyny pompującej wodę ~ kopalni, koszto­
wało 200000 rubli. 

Dziś, gdy to piszemy, w pięć dni od po­
czątku katastrofy, nadzieja uratowania ko­
palni zwiększa się, dymy bowiem zmniej­
szają się, świst ustał zupełnie, pompowanie 
wody wstrzymano, a kilku górników "na 
ochotnika" zdołało dojść do podszy bia "Pa­
ryża", co wskazuje koniec pozaru. 

Kopalnia ... ocalała! 

• 

parafii. sumy od 13 sierpnia r, b. zamiast 4% ozna-
- Na wystawie w Antwerpii znajdują czonych na zasadzie obowiązujących post a­

się wódki i spirytusy z Woli Krysztoporskiej nowień przynosić mają o,G% od sta rocznie. 
pod Piotrkowem. - Ka['lJUukuł pomiędzy bydłem ukazał 

- lUaszynę do szycia z zapisu ś. p. Burg- się we wsi Wysoka w okolicach Zawiercia. 
hardta. przyznała obecnie Rada naszego To- - Z Tomaszowa [·awskiego. Dzikię 
warzystwa Dobr. na ostatniem swem posie- zamówieniom obficie płynącym z Cesarstwa 
dzeniu, p. K. wdowie, obarczonej czworgiem ruch fabryczny nietylko źe nie ustaje, lecz 
drobnych dzieci. wzmaga się ciągle; - sprzęt zbóż łyog'óle 

- Echa czwał'tkowej bul'ZY, kt6ra się ukończony pomyślnie, jakkolwiek żyto sypać 
srożyła nad naszem miastem, brzmią dosyć zdaje się będzie gorzej, jak w ubiegłym 
smutno. W samem mieście podczas burzy roku;-wszystko, jednem słowem, uśmiecha­
padł piorun na Tomiezyznie w szczyt domu łoby się naszemu gTodowi, gdyby l1ie ,)atra 
drewnianego p. Kempińskiego, gdzie oder- cura" w postaci zbliżającej się cholery, któ­
wawszy deski, skruszywszy na drobne ka- ra nam nasze nadzieje zatruwa. Cóż więc 
wałki szybę, wpadł po suficie do pokoju, pomogą troskliwe zabiegi komisyi sanitar­
zkąd przebiegłszy po sufitach trzech poko- nej wobec tumanów kurzu, zasypujących 
j6w, które zasypane zostały odpadłym gruzem nam oczy i wpychających tysiące wikrobów 
i napełnione dymem i wonią prochu i siarki, w usta. Napiętnować mi przychodzi, niewia­
po przeciwległej szczytowej ścianie spłynął domo zkąd powstałą, wel'syję, jakoby leka­
do piwnicy, gdzie na drobne drzazgi poła- rze w szpitalach truli chorych cholerycznych 
mał dębowe okienko, przyczem, jakkolwiek, w celu żmniejszenia się zarazy. Niecna ta 
jak powiedzieliśmy, dom był drewniany, nie plotka powinnaby znaleźć zaprzeczenie i 
wywołał pożaru. Po za miastem: w Rokszy- możliwie być rozpowszechniana przez inteli­
cach piorun padł w stodołę włościanina gencyję pomiędzy młodszą umysłowo bracią, 
Niezgody, która też doszczętnie spłonęła; gdy bowiem cholera rzeczywiście do nas 
w Woźnikach spalił chałupę włościańską; w gościnę przybędzie, może znaleźć wielu 
to Twa?'dosławicach spalił stodołę; w Rako- op.ornych i niechętnych poradom lekarskim. 
wie, dokąd udawala się na ratunek nasza W ubiegłą sobotę furmani z wełną, jadąc 
straż ogniowa, piorun padł w zabudowania lasem piotrkowskim w biały pogodny pora­
d worskie, zgorzała tam sta:jnia i spaliły się nek na końcu szosy zdrzemnęli się, uważa­
dwa konie, zanim straż przybyć zdołała. jąc się zupełnie bezpiecznymi liczebnie, było 
N adto w odleglym 3 mile Bełchatowie piorun ich bowiem pięciu. W chwilę potem szmer 
padł w zamek, który w skutek wynikłego koło furmanek obudził kilku i wówczas 
pożaru, obrócił się w perzynę. ujrzeli złodziei, umykających ku lasowi. 
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Skończyło się na przestrachu i niewielkiej 
stracie wehly około 100 funtów, które zło­
dzieje odciąć zdołali. Niedzielna półdniowa 
burza połączona z grzmotami oczyściła nam 
powietrze chociaż na krótką chwilę. 

- Phtc .,od fab,,~·k~. W tych dniach 
znany nasz przemysłowiec p. l\L Braun na­
był na własność wielki plac przy stacyi to­
warowej wzdłuż plantu kolei, przeszło 4000 
łokci frontu zawierający, w widokach prze­
mysłowyeh,-obecnie jednakże fabryki budo­
wać niema zamiaru. 

- TowC\l"Zystwo akcyjne zawiązuje się 
w Milowicach w powiecie będzińskim, dla 
eksploatacyi kopalni węgla nAnny" i "Ro­
zalii". Kapitał zakładowy oznaczony został 
na milijon rubli złotem, złożony z 8,000 akcyj 
po 125 rub. Zarząd będzie się znajdował 
w Milowicach i składać się ma z 4 dyrekto­
rów. Dyrektorami zarządu mogą być tylko 
poddani ruscy, nie wyzuający religii żydo­
wskiej. 

- Rangi. Otrzymali rangę aseSM'a Ko­
legijalnego lekarze miejscy: w Pabijanicach 
Ausspitz, w m. Łodzi Aleksander Jasiński, 
w Zgierzu Karol Neugebauer. Sekretarza 
gztbm'nijalnego młodszy pomocnik referenta 
rządu gubernijalnego piotrkowskiego Ana­
tol Budogosski; 7'egistmtom Kolegijalnego: 
pomocnik referenta rządu gubern. piotrkow­
skiego Bolesław Rychlowski i dzienDikarz­
ekspedytor tegoż rządu Antoni RenkeI. 

- ZlłIiany służbow('. Wiktor Krzemiń­
ski mianowany został drugim konduktorem 
szosowym na powiat Piotrkowski. 

- Spros-t,o-vvauie. \V artykule "z Dą 
browy Górniczej" pomieszczonym w N-rze ~2 Ty­
godnia, zaszła pomyłka, którą niniejszem prostu­
jemy, mianowicie: w Towarzystwie Kopalni i Za-

TYDZIEŃ 
kładów Hutniczych w Sosnowicach Dyrektorem 
Zarzadzajacvrn został nie p. 'V ale, lecz p. P. 
de W;'ssal,' llpełlloJllocnionym ~aś zastępcą nie p. 
Kozakowski, lecz p. lT'incen(l/ Km'win - Kossakolt'ski, 
poprzednio naczelnik główny zarządu i prokurent 
firmy. 

.N; 33 

5) w celu zabezpieczenia osoby upadłego 
osadzić go w więzieniu dla dłużników; 

6) kopję niniejszego wyroku wywiesić w 
sądzie i ogłosić takowy w porządku przez 
prawo przepisanym; 

~===_~~~~_"'!" __ "'!"_ ..... "'!"_~~_""""!'=-~~_ 7) wyrok opatrzyć rygorem natychmia-

Licytacy je w obrębie gubernii. 

- 23 sierpnia (4 września) w urzędzie guberll. 
piotrkowskim na budowę szosy na ul. Krakowskiej 
w m. Częstochowie, od sumy 8755 rs. 75 kop. in 
minus. 

- 17 (29) sierpnia na komorze w ITerbach ua 
sprzedaż skonflskowauych towarów, (>cl sumy 
2494 1'S. 29 kop. 

- 23 sierpnia (4 września) na Komorze w Gra­
nicy na sprzedaż skonfiskowanych towarów, od 
sumy 1206 rs. 66 kop. 

Dnia 25 lipca (6 sierpnia) 1894 roku. 

W IMlt~l~ Jt~~ ~t~~~~~ltJ M~~~I 
Sąd okręgowy piotrkowski w I wydziale 

Oywilnym na posiedzeniu sądowem w kom­
plecie następującym: Prezydujący wice-pre­
zes S. W. Srzednicki, Ozlonkowie sądu: T. 1. 
Ohyliczkowski i Oh. F. Kołokołow, sekretarz 
A. W. Bułyczew, postanowił: 

1) ogłosić upadlość kupca łódzkiego Fi­
lipa Izraelsohna; 

2) początek upadłości oznaczyć od dnia 
21 lipca (2 sierpnia) r. b. 

3) opieczętować majątek upadłego, g(lzie­
kolwiek takowy się znajduje; 

4) sędzią komisarzem upadłości mianować 
członka sądu M. p. Ragozina, kuratorem zaś 
adwokata przysięgłego Stanisława Chrza­
nowskiego; 

stowej egzekucyi. 
Oryginał podpisany przez obecnych. 

~a zgodność poświadcza 

Adwokat Przysięgły 

SllInis/1I1V Cńr~lInollJsla: 
---(.o+~--

SĘDZIA KOMISARZ 
masy upa,dlości 

FILIP A IZRAELSOHNA 
niniejszym wzywa w~zystkir,h wierzycieli 
upadłego Filipa I~l'aelsohna, aby 
przybyli w dniu 8 (20) sierpnia r. b. o go­
dzinie 12-ej w południe do kancelaryi l wy­
działu cywilnego sądu okręgowego w Piotr­
kowie w celu wyboru kandydatów na syn­
dyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz nagozin. 
Za zgodność z oryginałem poświadcza 

Adwokat Przysięgły 

S IlInisfll/tJ Cńrzllno/tJski. 

~ Poleca się piel·w.fzOł·z~dny 
.... a tani Hotel Angiel.fki 
w 'mieŃcie C:::ę.fJtochowie, w blizkości 
pworca kolei żelaznej. 

Z E N I A. 

I. Ławicki i S-ka Droga Żelazna WarszaWSKO~ Wj~~eńSKa 
l!0daje do wiadomości, że 1111 mocy artykułów 90 i 40 ustawy Ogólnej Dróg 
Źelaznych Rosyjskich, w miesiącu Październiku 1894 roku będzie się odby­
wać sprzedaż przez publiczną licytacyję towarów i bagażów, nieociebranych 
przez adresantów, oraz przedmiotów, ~gubionych przez passazerów. J,7ar.f~awa, Nowy Zjazd:'\! li 

polecają: 

WyD~r~w~ lIIa~zyny i nasi~na ~~z~n~w~: 
Lokomo bile, młocarnie parowe i elewatory 

Robeya & Com. z Lincolne. 

Młocarnie konne, przewoźne i stałe. Wialnie. 
Młynki Triem'y. 

.1łzepę śCim'niskową, Tlwnips i inne gatunki. 

Nasiona zbóż ozin~ych dosta,'cza1)~y za zall~ówienie'ln. 

Cenniki i katalogi dosta,'czamy na żądanie g'J·atis. 

(W.B.O. 3673) (3-2-2) 

)~oaBo.~eHO ~ell aypoJO. 

Szczegółowy wykaz przedmiotów, które mają być sprzedane z wy­
mienieniem da~y i stacyi, na ~tórycb ma się odbywać licytacyja, ogłoszony 
w JI..M 27 28 l 29 ,,"\VarszawsklCh Gubernskich Wiedomosti". 

Obwieszczenia, zawierające powyższe dane, są powywieszane na 
na wszyetkich stacyj ach wysyłających lub odbierających towary. (3-3) 

MtOCARNIA 
trybowa z kieratem, oraz 

Siewnik 
oryginalny Eckerta w dobrym stanie 
są do sprzedania w majątku Cissów. 
Wiadomość w sklepie W-ej Malangie­
wicz, Hotel Krakowski w Piotrkowie. 

(2-1) 

Ostrzegam pp. myśliwych, 
iż polowanie na Grabicy i Lu­
boni na rok bieżący wydzier­
żawiłem. 

(3-1) li), Sfonez!lńs!a: 

W ~gr~~zi~ Wi~ni~w~ki~j 
ulica Słowiańska, wprost ochronki 

w Piotrkowie. 
\Vszelkie owoce drzew w wyborowych 

rozlicznych odmianach, w właŚCiwej 
porze zbioru, wprost z drzewlI są do 
sprzedania, ll0 cenach targowych. (3-2) 

BAŻANTY 

I Przełożona 
I IV· klasowej PENSYI ŻEŃSKIEJ · 

w Piotrkowie 
zawiadamia Sz. Rodziców, że za­
p.is uczennic rozpocznie się d. 23 
Sierpnia. Pensyjon-arki znajdą 
troskliwą opiekę i kOllwersacyję 
w obcych językach. Warunki 
utrzymania przystępne. (3-2) 

D~ SPRZEDANIA: 
garnitur '1łłebli wyściełanych, 
ruska uprząż na parę koni 
i akwa'l·ium. Wiadomość bliż­
sza w handlu win p. Zaleskiego. 

(4-3) 

WIN !JEII I)OJ łZDOW 
Włodzimierza Sa pińskiego 
~u1. Petersburska wprost Poczty. 
KA RETY, PO WO IY, BRYKI, KONIE. 

(26-10) 

Do dzisiejszego numeru do­
łącz!l, się arkusz 18 powieści p. t. 

młode do sprzedania. - Wiadomość ZE:n.t.t T 
w księgarni F.Jędrzojewicz<l w Piotr- ~~ S .A."~ 
kowie. (2-2) 

IIeqaTaHo B'f> ITeTpoKoBcKol!: ryGepHcKol!: THnorpa<!JiH. 
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Nie wątpił, że niedoświadczony pociągnie za 
sobą niejeden błąd, był jednak pewien, że }lotro· 
sze trafią na prawdziwą drogę, która ich poprowa­
dzi ku dobrobytowi, a dobrobyt ten jemu zawdzięczać 
będą, 

W tydzień potem odbyły si~ wybory, na kt6rych 
był jako prosty widz obecnym, W jego też oczach zor­
ganizowały się dwie rady administracyjne, kontrolu­
jące się nawzajem, . Uspokoił on obawy zasiadających 
w nich inżynier6w, zakłopotanych myślą, że odtąd po­
zostaną pod kierunkiem prostych robotnik6w. Nie przez 
dumę, nie; wychowani oni byli w szkole FaljalIa, ale 
na myśl, o niekompetencyi przyszłych swoich zwierzch­
nik6w. 

- Nie lt}kajcie się panowie--m6wił im Farjall­
dlatego właśnie, że nie znają się na rzeczy, pójdą za 
waszą radą. Macie na każdem posiedzeł1iu dwóch 
swoich reprezentantów. Bądźcie też pewni, że główny 

kierunek w waszym pozostanie ręku, 

Niezaleinie od rad administracyjnych wybrallo 
radę nadzorczą, złożoną z pięciu urzędników, pełnią-. 
eyeh na małą skalę rolę ministrów: jeden zawiadywał 
kuźnicami, drugi walcownią, trzeci stalownią, czwar­
ty kopalniami węgla, piąty nakoniec oddziałem ma­
szyn, 

Mieli oni zbierać się codziennie na wsp6lną na­
radę pod przewodnictwem dyrektora i omawiać kwe­
styje, które następnie miały być poddawane radom 
administracyjnym, 
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- Ależ nie jadła nic od dwudziestu czterech go­
dzin, sam głód zmusiłby ją do wyjścia z nkrycia, zau­
ważył doktór. 

- A może ją gdzie zamknięto? 
- Szukajmy! 
PrzepatrzonI) pokój, po pokoju pawilon, po pawi­

lonie począwszy od suteren a.ż do najwyższego pitttra. 
Nareszcie w pokoju służby, położonym na podd<l.szu, po­
słyszano jakieś przytłumione jęki. Pochodziły one ze 
strychu. Znaleziono nakoniec Marcelę nieprzytomną 
z Lłędnemi oczyma, zupełnie w takim stanie, w jakim 
była po pożarze Cresance. 

Faljall rad był nawet temu, że nie jest przytomną, 
powierzył ją opiece doktora a załatwiwszy ostatnie 
przygotowania do podr6ży i pożegnawszy się ze wszyst­
kimi, powr6cił z Cresance zamkniętym powozem, za­
brał żonę i pojechał z nią do Paryża, 

Wziąwszy numer w hotelu, zostawił Marcelę pod 
opieką służącej, a sam kazał się zawieźć na ulicę Le­
gendre pod ,N'g 15, 

Była godzina dziesiąta, mimo to zadzwonił i otwo­
rzyła mu pani Valon. 

Jestem przyjacielem pana Rogera-rzekł. 
- I przyjechaleś pan po papiery, które tu zo­

stawił? 

- Tak pani. 
- Byłam pewna, że się po nie zglosi i schowałam 

je starannie, ' 
Kiedy to on wyjechał? 
Przed dwoma tygodniami. 
Czy dostał przedtem jaki list? 
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Jeden jedyny w przeddzień wyjazdu, odbierał 

je wogóle bardzo rzadko. Ah! jald to był dobry 
lokator. 

I ładny chłopiec. 

-- Ładny! Powiedz pan raczej piękny chłopiec. 

Musiał mieć zawsze szalone powodzenie w teatrze. 
- Zapewne! Z takiemi oczarui! 
- Wyobraź pan sobie, że ostatniemi czasy zgolił 

wąsy dla jakiejś roli. Czy to nie oburzające! Takie 
ładne wąsiki. Tak mu w nich było lad nie. 

-- Ale wszak nie wiele tu przemieszkiwał. 
- Oh! bardzo rzadko i na krótko tu zaglądał. 

Ciągle jeździł z występami na .prowincyję. Ah! jakże 
też pragnęłam go widzieć na scenie. Pan musiał go 
widzieć nieraz. 

- Oh, tak! Jestto świetny aktor! Czy na długo 
wyjechał? 

- Wyjechał na pięć lat do Brazylii. Niezawo­
dnie sam cesarz go tam wezwał... Polecił mi odnająć 
swoje mieszkanie i gdybyś pan znał kogoś?.. Ale to 
dziwna rzecz, że nic panu o tem wszystkiem nie 
mówił. 

- Nie widziałem go dość dawno, bo mieszkałem 
na prowincyi, pisał tylko do mnie, bym się zgłosił do 
pani i odebrał te papiery. Żegnam panią. 

Położył ua komodzie luidora. 

- Oto co polecił mi wręczyć pani. 
Włożył do kieszeni pamiętnik Briscota i wyszedł 

z domu, odprowadzony ""przejmie przez panią Valon. 
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Gorączka wyborcza opanowała tych spolt,ojnych 
i cichych robotJlików, którzy, kochając Farjaij.a, ule­
gali jego wpływom, a którzy nagle zaczęli marzyć 

o władzy z chwilą, gdy poznali, źe dążyć do niej im 
wolno. 

Poczucie indywidualności powstało nagle w ich 
duszach, a w ślad za nim ambitne dążenia. 

Najmniej nawet uzdolnieni marzyli o władzy 
i liczyli 11a to, że im ją powierzą. 

Nie pomyśleli ani przez chwilę o odpowie<lzial­
ności, która wraz z urzędem spadłaby na nich. Przy­
wykli patrzeć na tę olbrzymią, a skomplikowaną ma­
szynę, jak na idący wybornie .zegarek, inni pomyśleli, 
źe tylko człowiek takiej siły, charakteru i pracy, jak 
Farjall, nakręcać ją potrafi. Byli pewni, że raz puszczo­
na w bieg iść będzie wybornie i oni kierow-ać nią zdo­
łają. Genezę tych namiętności, tego upojenia Maurycy 
śledził z lliezwykłem zajęciem i dumny był z tego, że 

je wywołał. 

Z pięciu milijonów bezmyślnych maszyn, kt6re 
dotąd ślepo spełniały jegl> wolę, wszak on to stworzył 
pięć milijonów łudzi wolnych, z zakreślonym przed nimi 
celem ... 

Jego wielka dusza, przejęta wzniosłemi ideami 
równouprawnienia, nie czuła się nigdy swobodną wśród 
pojęć współczesnych. Marzył 'o idei równości i b.rater­
stwie i wcielić je pragnął. To też z rozkosz.uem upoje­
niem myślał, że idealna ta republika przez niego stwo­
rzona została dla ludzi, dla których całe życie praco­
wał, kochając ich jak własne dzieci. 

Zemsta. 18 
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